
Nr 1 * 

TY 
\ 

- p rn i «h W 
oladala. 

ięc, czy 
i zadosc. 

SPRAWIE-

„Murn 
Pięknym bia/crnie 

e ma poważnego 
•rwonym kocie AN-
ingorcc 
nv jest kot, pocho 
który przybri M 

synkiem, 
pka * 

iebieski- W 
małvm 

go jak kro 
daia n ' ( ,-ko 

» k r-V Z Cwabi 

»f luUpw 

m * » * t t U I p rea i 

* *doiioutr.<,|l JUAM' 
••» da domów 

' 7 «t kwart, O r a y lapłaab •*£-*,) 
4 m. U 

1 > L M p . 

•«. u aaaałataa. R « a * p M , nriwM 
adraaaaa jaa r w i ł k a f t a k •Mm w 

Ceny ogłoszeni 

P i w a takitaaa t . \. I a ia a l raaa 40 f i . » »• o>m 

I lata. atroaa ł ł a m . w t a M a U « p . a . k r o l o f l 

U gr. a**-*Ma|a. U gr. , atrana 10 łamów, d r a b a * 

13 gr. l a wyraa, ala a o n a k a |ą«f ) ih pfaoj 10 * f r . | 

<a)a>ata)MU ag loaaaa i * 1,30 gr. i d la b a t r o b o i . I ał. 

Ofłaaaaala dwnkolorewa a S0 p r j a . d r o i e j i o j l o -

raaała aa f raa laaaa i t r ó j k o l o r o w a W[00 proe. d roże j 

Za tarai la draka I t r a M . f l o a a . a a d m i n i s h a c j a 

a b adpaariaaa. P. K. O . Nr . 68009. 

Oft 

bo tak się 
okazem w 

y maia 
okuwająca.. 
godzinami W 

ia o czarn'' 

oin1 

ych, ^ 

przysłano z A* 
:avve i piękne s? ty 
t-Ygrysowe, z kto-
a prążkowane, 4 

ach marmuru w*? 
hib beżowym. M 
owy kot marmur* 
Miki". Na wysti*t 
•fi-o nieodstępnego 
a* Oba te zw/ef#" 
ddane, że nie w? 

r '•• zwi f l 

«• wcale. Małv, 
czne s c h r o n i ^ 
li swetro o p i ^ u 

upodobaniem 
wvst» 

ara narkotyków. 

ł , ^ * rumońakl książę Ghik. smarł 
l , t 'Oc ia narkotykami pray sterze 

samolotu 

Za 7 miesięcy zostaną wypłacone 

P I E R W S Z E E M E R Y T U R Y Z . U . P . U . 

40 proc. dożywotnia renta dla niezdolnych do pracy. 
Warszawa, 2 czerwca. Za siedem 

miesięcy pracownicy umys łowi w 
Polsce zatrudnieni w prywatnych 
przedsiębiorstwach doczekaia się 

pierwszych owoców ubezpieczeń 
na wypadek starości i niezdolności 
do pracy. Prowadzący te ubezpieczę 
nia warszawski Z. U . P. U . (Zakład 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło
wych) kończy i-go stycznia iQ33-p;o 
roku C lat swego istnienia. Zgodnie 
z ustawa prawo do ubezpieczenia 
emerytalnego zdobędą ci pracowni
cy, k tórzy 

przekroczyl i 60 rok życia 
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^ U n i ś c i splondrowali sklepy w Berlinie. 
ieczorne demonstracje n a placu poczdamskim. 
2 czerwca. (Od wł. kor . ) Na 

•Adamskim demonstrowało 

zdemolowali znana re-
ijaittc okna 1 ni-

wewnętrzne. Policja 
, o białym ^ S t P S i ł o w a ł a t ł u m y rozpędzić 
, c r r Ostatni V I ^ e c y d o w a n a szarża poowoH-
• i i przepada » opanować ty tuacfc . 

i rybkami. 
ZO w klatce• £ t k j 

Zręczne K F k ; t f f IL 

w y r z ą d ź ^ t«H wojskowy skierowtoy 
l v . Dowód PsTsacfcc NEJDOWI 

W Hamborn w Nadrenjl tłumy rzu
ciły się do rabowania sklepów z żyw
nością. Początkowo na sklepy napadali 
tylko przywódcy komunistyczni 1 zra
bowaną żywność 

rzucali t łumowi 
Po pewnym Jednak ozasrte t łum przy
łączył się również do rabunku. Podob
ne wladcinośol nadeszły xe Saozeci-
ita. 

pgalos wywieziony na wyspę Korf u. 
W y k r y c i e wie lk iego spiska w Grecj i . 

i bez p fzerwy w ciap;u 
sięcy uiszczali należna 
wypadku stwierdzenia 
do pracy każdy ubezpieczony uzy
skuje w Z. U. P. U. dożywotnia 
rentę w wysokości 

40 procent policzalnego 
przy składce zarobku. Przygotowu
jąc się do rozpoczęcia akcji rento
wej Z. U. P. U. l iczy się z pokaźnym 
napływem kandydatów 

do rent i emerytur. 
Nap ł yw ten w pierwszym rzę

dzie będzie obejmował ubezpieczo
nych, k tórzy przekroczyl i 60 rok ży 
ci a. 

Należy zaznaczyć, że prywatne 
uBezpieczenia emerytalne sa korzy
stniejsze od ubezpieczeń emerytal
nych pracowników państwowych, 
daja one bowiem rentę 40 procento
wa po «; wysłużonych latach, pań-

60-ciu mie-f stwowe zaś ty l ko 
składkę. W | p o 15 latach pracy, 

niezdolności! 

30 procent 

Czy piłeś już 
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Triumvirat dyktatorów w Niemczech. 

1) Von Papen, nowy kanclerz Rzeszy b. kierownik wywiadu niemieckiego w Ame
ryce. Baron von Cayk minister spraw wewnętrznych Rzeszy. Generał Schleicher, 

minister Reichswehry przywódca politykujących generałów. 
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dla opoaMWaaua sytuacji 1 niedopuszczenie 
do puczu. 

' Były dykłHtor Pan gol o. w r i i 1 8"młu 
towarsyimajml aostal skhaany na banicjo i 
wywieaiony na wyspo Korf u. 
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Policja aresztowała dwu urzędników. 
za grubym okupem, 

podejmowali się zniżyć wymiar podat
kowy. Nadużycia dokonane w ten sposób 
przekroczyły Bumę 100 tysięcy złotych. 
W związku z tą aferą 

włamano się do urzędu Nr. 2, 
skąd skradziono szereg- akt urzędowych 
mających niewątpliwy związek z wykry
tą aferą. 
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Śmiertelny skok z dachu. 
czyć i uderzywszy piersią o mur, padł na 
bruk podwórza, oddzielającego mur od 
budynku. W stanie b. ciężkim przewiezio. 
no go do szpitala. 

ślusarczyk oskarżony Jest o współ
udział w zamordowaniu kasjera Mtilstef-
fa w Zagnańsku pod Kielcami 1 właśnie 
łącznie z innymi współoskarżonymi stanąć 
miał przed trybunałem sądu okr. w Kiel
cach. 

Nie jest wykluczone, ie wobec po
wyższego rozprawa zostanie odroczona. 

gmach więzienia. W tym 
przez straż. 

zdołał przesko-

Morderca rozpustnej żony 

u w o l n i o n y o d w i n y i k a r y . 

W y r o k w sensacyjnym procesie lwowskim. 
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°̂ one pogotowie wojenne w Niemczech. 
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Lirów, 1 czerwca Naatepnr fwiadsk Ef

rmunt Krampel nla ajawił sta, wobee ciejfo 
przewodnlczaey poleca go aprowadrló praas 
p«Iieja> 

Na salt wchodzi łw. JaJtoo Starek, 
współwłaściciel piekarni. 

Prze w 1 Pan Jest stałym fośclem fryzjera 
Eerschesa T 

iw . i T A jest. 
Prze w-1 Pan znal Polsf 
ftw.i Poznałem Ją na cztery tygodni, przed 

śmiercią Robiła ml masaże twarzy* Przy tej 
sposobności rozmawialiśmy. 

Prze w. 1 Czy pan zawarł 1 nią bliższą zna
jomość T 

(Swi Nie. 

ZABAWA NA DANCINOU 
Prze w.: A w przeddzień śmierci, czy pan 

byt z nią w takim lokalu? 
Św.: Owszem, w „Posiłku" I iw kawiarni 

Elittc" 1 „Mirażu". Ja wtedy bytem na koletf 
zaproszenie w „Posiłku". Tam był Tictor 1 żo
ną 1 Hersches. Tickerowa zaprosiła mnis do 
stolika. Stamtąd poszliśmy do „Elfte". 

Przew.: Czy Ticker z ochotą poszedł? 
Św.: Ja wtedy me zauważyłem u niego nic 

nadzwyczajnego. W „E l i tę" pdliśmy koniak 
czarną kawę. 

Przew.: Czy dużo wypiliście koniaku 1 czy 
byliście pijara"? 

Św.: Byliśmy rozbawieni; a Ttcker był ner
wowy 1 chciał iść do domu. 

Przew.: Czy Ticker tańczył? 
Św.: Tak, z żoną J z tancerką. 
Przew.r A Tickerowa? 
Św.: Z każdym, kto był na saB. 
Przew.: A ozy Tickerowa siadała pann na 

kolana 1 całowała pana? 
Św.: To dopiero w .Mirażu". Ona byta ta

ka śmiała... rozpustna — chciała się bawić, sza
leć. 

Fur" 1*" 

Ł* ł f t» Ilustracja % 
w Niem c*ech pracują w ostatnich oaUsach w* 

iiRiniec kiego pisma przedstawiająca, ulewanłf 
szwów masek roznnszczo'iią pum*j 

Piorun zabił cztery konie 
uwiązane w stajni. 

Koło, 2 czerwca. W czasie ostat
niej burzy jaka szalała nad Rado-
fzewicami w folwarku d . Szteitera 
w stojącą tui przy stajni topolę u-
derzył p iorun, k tó r y następnie 
wpadł do stajni i poraził śmiertelnie 
4 cugowe Wonie uwiązane przy r.ło-
bie. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8,86—8.87, w płaceniu 8,85; dolar złoty 
w żądaniu 9,10, w płaceniu 9.07; funt an
gielski w żądaniu 33,20, w płaceniu 88.10; 
rubel złoty w iądaniu 488, w płaceniu 
485; marka w iądaniu 2.12, w płaceniu 
2,11; za 100 franków francuskich w ią-

Przewj A co było w „Mirażu"? 
Ś w j Tam Pola powiedziała do mniei Ty 

jesteś efaam, nia «miesi sie bawić, talk. Jak mój 
mąl 

Prz.w.i Czy Ticker słyszał ten komple 
inent? 

św.i Może słyszał. 
Obr: A co było po tym komplemencie? 
św.i Pola rzuciła ml się na szyję, całowała 

mnie Powiedziała n a głoa tak, że wszyscy kel
nerzy słyszeli: „Chcę stę bawić z każdym, bo 
mój mąt nie potrafi się bawić". 

Następny świadek Jakób Hemerling, u któ
rego na ul- Arciszewskiego mieszkali Tickero-
wie zeznaje tż znajdują się tam dwa łóżka. 
W Jednem spali Hemerllngowłe, w druglem Tic-
kerowie. 2 

Przew*: Jakie było ich życie małżeńskieT 
św*i Z początku tyli dobrze. On Ją bardzo 

kochgł- Ona natomiast stale odsuwała go, gdy 
się do niej zbliżał. 

Przew*: Czy to prawda, że Ticker prał bie
liznę, cerował pończochy i skarpetki? 

Św.: Tak Jest. 
Przew.: Co było krytycznego dniaT 
Św.: Tlckerowie przyjechali nad ranem do 

domu* Żadnej kłótni nie słyszałem* Tylko sły
szałem Jej śmiech. Otworzyłem im drzwi* Wesz 
Ii i odrazu poczęli się rozbierać. 

Przew.: Cry długo spali? 
św*: Nia, zaledwie upłynęło klika minut, 

naraz usłyszałem strzał* 

Przew.: Czy pan wtedy zaświecił lampę T 
św*: Nie, to iona zrobiła, a Ja przyskoczy, 

łem do Ticker* i chwyciłem go za rękę, w któ
rej miał rewolwer- Był on w pozycji klęczą
cej* 

Przew.: Czy on chciał także do siebie str -3. 
laćT 

św*: Zdaje się, że tak* Rewolwer wypadł mi) 
z rękł* Wypowiedział wtedy słowa: 

t>Ja nie w tem nie winien" 
i strasznie się trząsł Po strzale począł spazma
tycznie szlochać 1 wołać: „Pola moja, Pola mo
ja". (W czasie zeznań świadka( oskarżony oka
zuje silne wzruszeni. 1 plącze). 

— W czasie powstałego zamieszania, pod
czas mojej nieobecności, gdy wyszedłem, aby 
zawiadomić Pogotowie 1 władze policyjne, Tic
ker nożem przebił się w zamiarze samobój
czym. 

Przew.: Czy nieboszczka po strzale wyda* 
da Jaki głos? 

św.: Nic, nawet nie pisnęła. 
Krew ją całą zalała. 

Przew.: Czy wSadomo panu, że Ticker ras 
chciał aię otruć u pana? 

Św.: On to sam mi opowiadał. 
Przew.: Czy panu wiadomo, że Ticker l» 

czyi się na jakąś „męską" chorobę? 
Św.: Ja nic o tem nie wiem. 
Przew.: Czy Ticker Wedy stę skarży! ni 

żonę? 
(Dokończenie na str. 2-ej) 

Przesilenie w Niemczech. 
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„ S P L E N D I D " 
Dziś dawno oczekiwana pretajera! 

Fascynująca Joan Crawford 1 Clark Gable 
N i e w i n n a g r z e s z n i c a 
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Wyrok yf sensacyjnym procesie lwowskim. Z d a r z e n i a i W Y P A D K I 

Dzis dawno oczekiwana premiera l 
najgłośniejszy obecnie amant Ameryki 

w wielkim dramacie obyczajowym p. t. 
Szaleństwa amerykańskich miljonerów! 
Rozpustne życie elity w New-Yorkul 
Kulisy wielkich dzienników amerykańskich ! 

Poezątok MIMÓW O 
2-ej po południu 

goda. 6-e|, w tobołT. 

-ei po pofuamn. . , • 

Aparatura Western Electric 
l'ai.e-partoot, bilaty wolnych walić j k«£°

T

| 
;ow< aiawalna az do odwołania, I™ » . jowa 
ceny m i e j . , anłzoue i i i 

chto Irena. 
Sal. m.ch.»'«
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(Dokończenie ze sir. 1-ej) 
Św.: To byto w ostatnich czasach-. 

•Przew.: Czy wracali często razem pł]am\ 1 
czy wracali razem czy tez osobno? 

Sw.t Przeważnie wracam" razem. 
Obr.: Czy Pola k £ tycznego dnia po powró

ci, ni. pytała o coś meta? 
Św.: Zapytała ale: .Julek, oa de bił? |a 

Jemu Jutro dam". 
Obr.: Jak Tlcker wyrażał sie o gościach 

Harschesa? 
św.t Nazywał Ich najgorszymi wyrazami. 

Nie chciał, aby zona tam pracowała. Ody razu 
pewnego ona przyniosła swój płaszcz biały I 
powiedziała, za porzuciła prace. Tlcker bardzo 
sl« tern ucieszy., rzucał ale na Pole I począł la 
namletale całować. Ona wtedy odwróciła sic 

od niego s Ironicznym uśmiechem, 
to mnie oburzyło tak. ła Je] nagadałem 
głupstw. Wogóla często muaiałem lej zwra
cać uwagę na niestosowne aachowanie ale ł«) 
wobec meta, który Ją kochał I ubóstwiał. 

Następny świadek Regina HemerUng. tona 
poprzedniego. 

Prz.w.t Jak sie zachowywał Tlcker, a Jak 
Tlckarowa? 

św.t OB był dla niej lepszy. Ala Jak poza 
domem, tego nie wiem. On Ją kochał bardzo 
a ona go oda-ecafe. Nawet mówi*, ze go 
nienawidzi 

Prtew.i Car aa ais odgraiał ale kiedy*, 
le |a| lub sobie śmierć zrobi? 

św.t Ja nie słyszałam. 
Prtew.j Czy pata kiedy nie widziała pod 

siennikiem aa Ich łóżku rewarwern? 
„CO JA ZROBIŁEM!" 

»w.: Ja sprzątałam tylko iwwterachowiile, 
ale rewolweru nie wtddaiam. 

Ptzww.: Czy nN zauwaiyła pata. gdy kry
tycznego dnia wrócił nad renem, czy by* pi
le*? 

Św.: Ona sie do mat. zbiaty**. *° zauważy
łam, te od nieś było czuć alkohol. 

Prze w.: Kto ega sit lampę? 
Św.: Tlcker prosił mnie, aby zcaatc lampę 

I rano zbudzić go do pracy. 
Przew • Czy rozmawia! Jeszcze aa sobą? 
Św.: Nie. tylko za dwfts minuty atłyszalam 

strzał. Zaraz zspalftam lampę. On siedział obok 
nto, na Ióztrn I krzyczał: .Poia, aa Ja zrobi
łem!" 

Prze w.: A pani na to oni powiedziała? 
Św.: Tak. powiedziałam: Co pan zrób!*.*. 

Ale on al. nie odzywał. 
Przew.: Czy później oa wstef z łdtka? 
Św.: Tak l począł nabijać Jeszcze nu re

wolwer. Zdaje sAą, te chciał strzełlć do siebie 
Wltedy mą* mól rewolwer mu wyrwał. Ody 
mąt odszedł aby zawołać stacje ratunkowa, 
oa wtedy notem kochemnym targnął s*e na 
zyde. 

W czasie tych zeznali oskarżony słabnie 
I poczyna tle słaniać, wobec czego przewodnf-
czący poleca go wyprowadzić i sa!L 

Po przerwie zeznaje w dalszym daga Me
ntor Mn gowe. 

Przew.: Czy pani widziała, by Tlcker prał 
MeHzne, cerował pończochy I Ł d. 

Św.: Tak. zawsze cerował poflczoctiy 1 skar
petki. 

Prok.: Czy pani słyszała krytycznego ranka 
tapetowanie Tewolweru przed strzałem? 

św.: Nie. 
Obr.: Czy pani wiadomo, łe Tlcker się 

truł? 
Św.: On był wtedy nteorzybomny l tylko po

kazał ml reką pastę z napisem „trudzna". Potem 
tona powtedzłaJła, te on ale trat. 

Św. Anastazja Kulpa, doeorczynl domu przy 
ul Arciszewskiego 4, zeznaje, te gdy Tlckerc -

wte krytycznego dnia przyszli do domu, brama 
była hit otwarta. Wstała z łódka dopiero wte
dy, gdy usłyszała krzyk w mieszkaniu Hemer-
ltnga. Od rTernerllngoiweJ dowiedziała sie, 

te Ticker zabił tonę. 
Po wejścra Świadka do mieszkania, zaedała Tte" 
kera lezącego na ziemi z notem w reku w stanie 
nieprzytomnym. 

Św. dr. Jan śmieszek, lekarz Sttpftała pow
szechnego, zeznaje łe krytycznego dnia. po 
przywiezienia Ttcfcert do szptłara, stwierdził 
u niego ciężką rane przez przebicie otrzewnej 
świadek dał mu kijekde, a wtedy oskarżony 

powiedział: .Pannie doktorze, mech pan mnie 
nie ratuje, proszę m i dać tructony, bo Ja nie 
chce tyćl" Odeełałem go na sale I po 8 dołach 
wyszedł wyleczony. 

Sw. dr. Zygmunt Nade!, również w szpitalu 
oglądał Tiokera, który znajdował sie często w 
sali przygotowawczej. Świadek łącznie z le
karzem dr. śmieszkiem przeprowadził operację. 

Sw. post. Dąbrowski Władysław prowadzi! 
pierwsze dochodzenia. — Ody przybył na miej
sce, Tickera łut nie było, gdy pogotowi go 
zabrało do szpitala. Tylko na I6*ku zastał Już 
zwłoW TlckeroweJ. Nc.wtęrmic przybył lekarz 
dzietatcawy, orax sędzia, który przeprowadził 
naocznie. 

Św.: Jan Konieczny, wł. zakładu fryzjerskie
go przy ul. Romanowłcza: 

— Denatka pracowała u mnie przed ramął" 
poJJcłem przez rok. Zachowywała sie w zakła
dzie pnzyzwolcłe 1 wobec klientek była uprzej
ma 1 zfrzeczna. Opowiadała świadkowi, łe ma 
Woźne stosunki w sferach męskich. 

Przerw.: Jak ona st. wyrażała o twym mężu 
po zamązpó*Kcm? 

Św.: Mówiła, łe ozu Je do ni ero wstręt. 
Przew.: Czy mąt przychodzi do niej lub po 

nią? 
Św.: Był kSka razy. Raz uderzył ią w twarz 

ponieważ miał znaleźć w Jej torebce JakiS n * t . 
Wobec nie ob rc miel we Lwowie świadków 

Jtakzmy Merschesa I Zygmisnta Krampla, zez
nania Idh zottnty odcsytsaie. 

PYTANIA DLA SCDZTrtW 
PRZYSIĘGŁYCH. 

Naatepnie przewodniczący odczytał proto
kół sel-cfl zwłok denatkł ł kSka trmych aktów 
poczem Jatzcze strofy pmtswity wrtloslk! o no-
wołanie śwTadków. Wnioski te zostały przez 
Trybunał odrzneane, t zarazem przewodniczą
cy uznał postępowanie drzwodoiwe za zamknie 

Zkolei zostały odczytana postawi one sę
dziom przysięgłym pytania, a menowi de dwa 
pytanm główne w kternnkn skrytobójczego 
morderstwa oraz zbrodni ztbójsrwa | szereg 
pyta* dodatkowych, a mlsirr»włere w kienmkn 
poozytalrtoścl I pllnflsewa otkarżonew w cłiwt-
II popełneenla osynn. 

Po krótkiej przerwie zabrał gtoe prok. M1-
nasowtoz, który na wstępie omówił problem 
tycia i śmierci, poczem przeszedł do mery
torycznego 
praedstawlenia tła 1 przebiegu zbrodni 1 prosił 
o usprawledlłwy werdykt 

Po prokuratorze zabrał głos obrońca otkar-
śonege adw. dr- Landau wygłosił płomienne 
przemówienia, wykazują*, te oskarżony działał 
w afekcie i te czyn jego należy usprawiedli
wię. 

Po naradzdo aedtdowl. przysięgli t głosami 
taprzeezyU pytaniu w lderunku zbrodni 1 skry 
tobójczejro morderstwa, zaś 11 głosami potwier 
dzili drugie pytani, w kierunku zbrodni za
bójstwa- Równocześnie zaś sędziowie przysię
gli potwierdzili 9 głosami pytani, dodatkowe 
w kierunku działania 

w stanie zaburzenia umysłu-
Na tej podstawie Trybunał wydał wyrok a-

walnKJąey oskarżonego od winy 1 kary. 
Werdykt i wyrok sprawił na Tlckerze wiel

k i , wrażenie do tego stopnia, te począł pła
kać I omal nie zemdlał, tak< te musiano wy 
prowadzić go z sali. Po ogłoszeniu wyroku od
wieziono go do Brygidek, skąd w godzinę po
tniej został wypuszczony na wolność-

W p r z e d d z i e ń ś l u b u córki 

Dl) WYŁĄCZNEGO swego utytku poszukuję 
dzierżawy domku murowanego z ogródkiem 
w zdrowej dzielnicy, t wygodnym dojatzdem 
tramwajowym. Oferty tub. „Spokój" w Admi
nistracji „Echa" 

POSZUKUJĘ kie buchałtera-kl 1 kaslera-kę do 
dobrego interesu t kaucją 4,000 — zarazem u-
dzta! w obrocie Ołerty sub. J. K. 500. 

UŻYWANA maszyna do szycia Singera do 
sprzedania aL Towarowa 14. (przy Rzeźni) 
Wendet, 

JANINA Kosochacka zgubiła 
w y d przez Dyr. K. C Ł, 

bezpłatny bilet 

(—) Projekt prezydenta iioovera o 
wprowadzeniu ogólnego podatku obrotowe 
go w Stanach Zjednoczonych, został przez 
senat odrzucony. Senat St. Zjedn. uchwalił 
nowa. ustawę podatkową, która przewiduje 
podwyższenie wpływów skarbowych o 1,1 
miljarda dolurów. Oszczędności w budże 
cie wyniosą 650 miljonów dolarów. 

I—) Po Całodzienny cii konlerencjuch 
w sprawie utwori.eu.u rządu von Pai>pe. 
uiiul aię o gudz. -0 luui. JO do prezyuciiUi 
iiiint" iiuui-pU j i i /o ' i A. .wijąc uiu listę no
wego gabinetu, Skład listy ;e»t nastęjiują 
cy: nuuuier epruw wewnętrznych — ba
ron von tśayl, min. Keicłuweiiiy — gen. 
Schleicher, gospodarstwa prot. Warmhuld, 
wyżywienia i spraw wsołiou. — baron von 
Braun, poczty i komunikacji — prezydent 
Okr. Dyr. Kolei lizeazy w Karlsruhe — 
£ltz von Uuehenach. 

Prezydent lisię stwierdził, mianując 
von Pappeua kanclerzom Kzeczy. Nomuiu* 
cje dalsz)ch minislrów będą następowuły 
w ciągu dnia dzisiejszego z chwilą przyby
cia ich do Berliiia. 

(—) Wczoraj zebrała się po raz pierw-
szy francuska Izba Deputowanych. Po 
sprawdzeniu ważności mandatów obrady 
odroczono do piątku, na który to dzień wy
znaczono wybory p.ezydjuui. 

(—) Na wczorajazem pleuarnem posie
dzenia kluba liii v, U. wygłosił prezes Sła
wek proemówienia, w którem podkreślił, 
łe żadne specjalne przeszkody, ładne spec
jalne trudności spowodowane przez życie 
n i . spowodują tego, aby rząd umył ręce 
i mógł się wycotuó'*. 

ISa zakończenie obrad uchwalił klub 
BB następującą rezohicjęi 

^Społeczeństwo polskie opiera się s ca
łą stanowczością i piętnuj, perfidne wiado
mości o rzekomych zamiarach agresywnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, szerzone przez 
pi\isf nam wrogą i uchwały komisji spraw 
zagranieanyon parlamentu niemieckiego, ja 
ko złośliwą akcję wymierzoną przeciwko 
pokojowi i bezpieczeństwu. Społeczeństwo 
polskie wsparte o szczerość, siłę i umiłowa 
me pokoju n i . da tlę wyprowadtą/6 * równo 
wagi i B calem zaufaniem Uczy, će rząd bę
dzie nadul demaskował szkodliwą dla po
koju światowego akaję'*. 

Wicepremjer Zawadzki w swoim refera 
ci . przedstawił wysiłki rządu na polu wal
ki a kryzysem i podkreślił, i . rząd Ba 
wszelką cenę utrzyma zrównoważenie bud
żetu i stabilizacji waluty, juko nieodzow
nych podstaw powolnego uzdrowienia sto
sunków gospodarczych. 

(—) Paderewski przybył do Paryła, 
(—) We wsi Szczcrbowice grupa mło 

dzieży z tej wsi wyjechała łodzią na Nie
men. Wskutek lekkomyślnego balansowa
nia łodzią, wywróciła się ona i wszyscy 
uczestnicy wycieczki wpadli do wody. Pię
cioro jadących, w tern cztery dziewczyny i 
jeden chłopak, utonęło, dwie osoby zdoła
ły się uratować. Dotychczas wydobyto 
zwłoki 2 topielców, resztę porwał wartki 
nurt Nleirraa. 

(—) Po południu przybył do lokalu 
restauracji „Picadilly1' przy ulicy Zawadź 
kiej 1 łnż. chemik Antoni Wołkowski. Woł 
kowski, będąc w towarzystwie kilku kole
gów, zajął jeden ze stolików, do których 
podszedł kelner restauracji 27-letni Edmund 
Salz. Lnt. Wołkowski zapytał kelnera, czy 

I w swoim czasie nie praco^tił rówmei w 
| restauracji JWoulin Rouge'*. Gdy kelner 
i odpowiedział twierdzsco, inżynier Wołkow

ski wyjął z kłoszeni rewolwer i strzelił do 
niego. Kula ugodziła kelnera w lewą rę
kę, poczem riko zetem trafiła w brsuch 
Salza. Ranne-ro kelnera przewieziono do 

; szpitala, a in*. Wołowskiego aresztowano. 

ojciec powiesił się na sznurze 
Wilno, 2 czerwca. Ubiegłe j nocy 

popełni! samobójstwo przez powie
szenie się znany w sferach kupie
ckich przedsiębiorca budowlany Sz. 
Choleni lat fjL 

Tak opowiada rodzina tragicznie 
zmarłego, rano wyszedł z domu z 
zapewnieniem, iż wróci na obiad. 
Więcej już go domownicy 

nie widzie l i . 
Ponieważ do wieczora nie w ró 

cił, w nocy zaczęto go szukać w mie 
ście lecz narazie daremnie. Dopiero i 
po 5 godzinnych poszukiwaniach | 

znaleziono go w re 
przez niego domu przy 
rnieckiej, wiszącego na 

montowatfTW 

sznurku' ^ 

ewo^ów' elektrycznych- j i e k Wprwt^mdno 
Powód samobó stwa ™X??LV «ittałe SSr 

ustalony. T ło materialne iest tu * ' ^ « i l a s t o , jak 
:zone, gdyż ClH.lcm bvl | 

zamożnym człowiekiem.^ 11 

j j - i ślub* 
bójstwo popełnił w przeddzień 

W I 
Z m 

W?kól każdego v 
-. iest zawsze w 

J 2 e go niema, gdy s 
^«tu zdrowych, ml 

spotykamy się 
^eż z małemi tra 
J1 tu dwa ciekawe v 

P2towałem w okre: 

gracze mies 

Dodać pozatem należy, 
tedd 

swej córki," dia której N K D & ^ , RF 

bvł jako posag, kamienicę P l 

ułku Franciszkańskim. 

h^l?so
 POtęznegc 

gosłowianie prz 
pbozu na zwia 

,. c

n

0 . słychać u Pola 
Kpatrzyć, chcieli 

I m 

Eksponaty na Wystawę Chałupniczą 
nadeszły j u i do Łodz i . 

Wszyatkio eksponUty umie2*czw>« **Mf**Złtg0 r^i."'' 
w Miejskiej G a L j i Sztuki, f ^ - H g ? brf m gp z

U WĄ 

. przed 
j s T

n a ..wywiad" sw 
L'u«rosłowian»n Sp; 
L ; 3 t a ' a c y każdego 

'£
C z

ego właśnie p: 

łsódź 2 czerwca. Wczoraj przybyły do 
Łodzi eksponaty przeznaczone na Chałiipui 
czą Wys.Uwę w Łodzi. 

Wśród eksponaiów znajduje e?̂  szereg 
ciekawych wyrobów chałupniczych, z drze
wa, skóry oraz szereg oryginalnych wykre
sów i tablic odsłaniających prawdziwą tra 
gedję i wegetację przeszło 300 tysięcznej 
armji chałupników. 

ły w Miejskiej 
są rozmieszczane. 

Otwarcie wystawy w 
jewody Jaszczołta i przedstawi^-- ^ g 
rządowych i komunalnych nast«P 

będzie a 5 czerwca 
TUJE. 

Wystawa otwarta 

Pierwszy na czerwcowej l i ś c i e despeiatóW* 
Kromka Pogotowia Ratunkowego* 

V t 

f o l a c V n i e pr: 
^ n a k o m i t e g o gra. 

ostatniej ( ^ciu do 

Łódi, 2 czertem. Wczoraj lokatorzy do 
mu przy ul. Żeromskiego 40 zaalarmowani 
zostali wystrzałem rewolwerowym, jaki roz 
legł się w mieszkaniu Marcelego R. 

Okazuło się, to R. w celu kUmobójczym 
strzelił sobie a rewolweru w usta. Kula 

tcyssla tylem głowy. 
Powiadomiony o wypadku lekarz pogo

towia miejskiego w stanie groźnym prze
wiózł go do szpitala Kasy Chorych. Przy
czyny wypadku nie ustalono. Policja pro 
wadzi dochodzenie. 

a * . * ! 
isap» ' ^ K Piłkarzy pol 

W i ^ s o s ł o w i a n , i 

W korytarzu przy ul. Priwja* 
napadnięty przez nieznanych 
4łJ-letni bzymon Ruchuhiński. 
zadali mu sześć ran w głowę. „-jMftębia 

Pomocy lektokiej udziel i ło^ P P r o n / J " ^ 2 ^ 
wie gaiejaUa J H W S * ? " ^ 

a , t J K c h P S ( ' , n ^ a * 
Przy ulicy 11 LiłlOPt 

narzędziem 4 0 " l c j L , * . ft^ Podziwem rzony tępom 
Chudziński, który odniósł ra*flC ł-

Poniocy udzielono mu na 
wia ratunkowego. 

Plony 

^TWm , U e^ o s. łowiański 

O k ó l n i k w ł a d z o p lażach 
Celem zapobieżenia Lódł, da. 2 czerwca 

Hcanym nleszczęślliwym wypadkom utonieó — 
władze bezpleaseóstwa rozesłały poszczegól
nym starostwom okólnik, w myśl którego miej
sca wyznaczone na kąpiel winny być 

okolone palami lub niurcai. 
Kąpanie tle i pływanie poza oflchlnle wyzna
czone ml łazienkami — dozwolone Jest tylko w 
miejscach policyjnie uznanych i odpowiednio 
oznaczonych. 

Dale) okólnik określa przepisy porządko
we. Według tych przepisów w kostjumach ką
pielowych mołna przebywać )edy»le na brze
gach otwartych miejsc kąpielowych, oddalać 
sie wolno wgłąb brzegu najwyżej na odlc 
głość 30 metrów, licząc od skraln wody. 

W miejscach publicznych można oływać 
kąpieli słoneczmych wyłącznie w kompletnych 

Dr. M e d . L - N I T E C K I 
Choroby akórae. wenerytine I moaieptalewe 

N A W R O T 51, ta l . 213-18 
prsylmaia od t — 10 ran. I ed 4 — 8 wlatt. 

Biedzie la 1 łw l t t . od •—12 W p.ł. 

b a r s k i ei. 
o p 

Specj 

kostjumach kąpielowych I 
metrów od brzegu rackl c • ' J ?, 

Zamieczysacaanto l uszkadzanie «* ^ ć^n^ 
znaczonych do k ą p , * p a e k r a c ^ ^ J ^ a s l c u t 
lżonych granic, błegame po br#t> < S L L ^ ^ Z Pyt. 

suro*" \ °*Ył I n a D ; n w 

W«nl przekroczenia tych P ^ , ^ n , e l S C e na 
ną grzywnie w wysokości 60 «lot r C 

karze aresztu. 

wicdiilego kostiumu oraz $P:l 

slednich łąkach J polach — W 

M e c i e Zwiijz 
W i e l 

iach q _ i 8 l i , 
^niedaleko Bazyh 
R Ł ^ « l k » e u r o c z y s 
|bj.Cla istnienia Szu 

,Y-n.nastyczneg 

Korektor lub koregi ^ * 2 T s T t 
z e/runtowna, znajomoicią n

 ePi»J I ^ W J w Krzywiu : 
i francttskietfo. potrzebni. . Z ^ p J ^ " ^ a S. K. S.-u ur 
W. S. do Administracji n m ^ ^ A T ^ I Jfa 

Stt • d 0»tcpny 
^t»/A S i , " ' 6 s t a r z y s z J)"/ ' ł a cz a ) ą c 5 nagród rj 

M A R K O W I C Z 

choroby skóra 
al . Z A W A D Z K A 4. 

f a l . 

c*f.i Vs 8 0 J n ł l - blejr klubom i66 Kl±l®* który 

Ptsyfatilcł - l l r a a * ^ m 

W REDAKCJI „SŁOWA KATOLICKIE 
GO" NIE BYŁO ŻADNYCH ZMIAN. 

Jak nas informują wiadomość o rze
komych zmianach w redakcji „Słowa Ka
tolickiego" nie odpowiada reycrywistOBci. 
Redaktorem wSłr»wa Katodickieyo'- jesfj 
nadal ka. Smarzych. 

POSZUKUJt spólndka z gotówką od zł. 2.000 
—3.000 zł najchelntej tzołera do korzystnego 
'nteresu. „Oferty pod „Spółka", 

NUMER4TOK automatyczny pleclocyirowy 
sprzedam. Napiórkowskiego 76, m. 49, 5 sten, 
Blaszczyk. 

D R ? . M F - D . 

I . S I Ł B E R S T R O M 
choroby a k ó r a e , w . n e r y e s n . 

I moc«opJ . lowe 

2 MAGLE, ręczna I elektryczna z 
do sprzedania. Dl. Radwańska 53 

mieszkaniem 

NIE PRZEPŁACAJCIE! ! ! 
~ . . ? A b T *•*•»••>*' *© t y l k o a aawajearahle j f a b r y k i 

.CHKONOMETRŁ-odd, .1 w Lodi. l i o t r k o w s k . 12S. Z wieei 
nysą aaklen. , 5 elo let. gwara.eią lep. gsL 4.95, z. ś » i . « M T B 

ferblat.a, lub a. tłpla ( r . . . . . k t . g . ,t. 5,95. Kryty a„ki , r i tfMma 
kopert. 12 .1 . D.w.ski .1 1 - na r,ke .egarki ał 8,95. kndaiki ,5 

al. 8,50. oraa lep.aege gatuaku. Ceny iabryasne. 

Z i e l o n a 1 1 , t e l . 
pfiTlmule od godr. 4 — 8 w.. . 

9 — 1 w pot 

1 1 3 - 4 2 . 
nleds. i lwięta 

Dr. m a d . 

M. F E L D M A N 
akuuzer-gmekolog 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 155-77 Praylmale .d 9—12 I od 3—5 
po pot 

g u m 

Nie bądźcie lekkomyśln i ! ! ! 
NIŁKUPDJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, te preierwatywy 

„ P R I M E R O S " 
saaią tai ustaloną opinje. lako s • • J l . p -

aaych, naijlepaac. 

NAJTANIEJ I NAJLEPIEJ l 
KONFEKCJĘ DAMSKĄ, 
MĘSKĄ I DZIECINNĄ 

kapaj tylko a 

Cli. Chasklowicza 
P L A C W O L N O Ś C I 9u 

Chorzy na ruptury I różne kalectwa!" 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e 

s RDPTURY. jako tal kalastwa • U wolino 
taaledbywać, fdyt skutki dla łyela Udskiego 
są bardzo ala^ospieetao. Kaptura ataje aiv 
wielką lak gi.wa ludzka i konewka eaowode 
wa£ mota imi . r t . ln . powikłania kiesek. 

Specjalne leainieie bandałe ortopadyc 
a . gumowe mo|aj metody usawatą radykaln 
na|oiebexpieemie|sie i naiza.tarialtze rup 
tury u mełciyin, kobiet i dsiecl. Na . k r z > 
wlenia krc j ro . łupa, przeciw twarz * 
nln ale) g a r b ó w i gruźlicy, lecia. goi 
sety ortopedycine. Dla skrsywloaysb ut 
. płaskich boląeyeb »t6», wkłady oitop... 
dyetne. Sztaczue aogi i ree*. 

Świadectwa poehwalne wystawili pr. i . uaiworsyt.: Prof. Dr. 
proi. dr. J . Mari .ehl.r , proi. dr. B. KI«Ianow.kl< 

S p e c . ] . R A P A P O R T o r t o p e d . z e 
Łódi , ni. WÓLCZAŃSKA ar. 10, front pa r t . , t . l . 3 3 1 

PrzyimuJa od 9—1 i ed 3—7, 
UWAOAl Osobista lawienle si« ehoryek Iest k.alasss* 

Ubespieczonyeh w Kasie Chorych m. Łodti prsy|mu|f. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

3 
e > 

I 
3 

sdrows i proste 

Klao-dtwl^kewo 

Bara' 

lato Z N I Ż O N E C e n y n a 

„ P A L Ą C E " ri. 1 . . . 1 . 2 5 , 1 , 5 0 

Wonych 

Z W Y C I Ę I Y 

W a l k a 
Nszy mecz walki 

% y publiczności do 
i stosownie do umo 
Jr° ̂ otych jako 

^ »tanie u t rzy 1 1 1 8 4 

się jako drugi 
tt niomentu jak n a 

walczyli boso. 
I wcinał eaybkie t« 
kJJfco „unieszkodliwił 
^ były przeprowa* 
•4? tak pięknej walk 
1 > Łódź jeszcze ril 
f*b rundy należały 
v trzeciej rundzie H 
b rane j z furją " 

cwnika, a nawet bc 
| Kie l 0 jednak' C 

^ ° trzech rundac 
zadecydował o 

W»ród entuzjastyc 

i T>remri Polak zao 
.i?,*d6w i sierot P° 

K a s Y zapomogowej 

^"kenmayer nie 4 
M

 1 Krauzerem. P ° 
E?*rwo 

wany łodzii 
^ { n ^"« i młynkiem po1 

I I ' 
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6-«|, w tobotT. • 

stern 
ych w«jsć > 

Electric 

|,T»L 

w 

walania. Na 
; J | Sal. m«cb»ie,° 
t.na. 

W ^ i i Juki* 

remontowani'"' 
" P R Z Y u/icv'-V!V-
•Ko na sznurku* 
rycznycE 
'ó i siwa narazić ri( 

lojalne jest tuirp 
- 'LO/em był 

człowiekiem, 
" i na Jeży że sanjo 
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^okół każdego wielkiego 
R V » « . z a w s z e wiele humoru. 
W t S 5 l e m a > F d V spotyka się kil 

" U zdrowych, młodych ludzi. 

C * i f p « T r 

p ° wielkim meczu... 
Zmiażdżony palec b ramkarza . 

Propagandowe mecze piłkarskie. 
Obowiązkowe wizyty. 
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spotykamy się tam często 
J J ^ ż z małemi tragediami. < Po-
''tu dwa ciekawe wypadki iakie 
Suwałem w okresie wyprawy 
grzebią. 

j»W v ? racze mieszkali w Za-
p « w olbrzymim hotelu Espla-
*r Wprost trudno uwierzyć, że 

^ałe miasto, jak Zagrzeb, mo-
%e pozwolić na- wybudowanie 

, takiego potężnego hotelu. 
, u?osłowianie przychodzili do 
p?o obozu na zwiady. Oekawi 
£° słychać u Polaków, chcieli 
-patrzyć, chcieli może wnil 
,J «ch plany. 

j . sobotę przed meczem przy-
^'T

na „wywiad" świetny bram-
Jjufifosłowia^n Spasić, olbrzym 
^taiacy każdego Z naszych 

•gj7 o Rfłowę. . m 

"iaczejjo właśnie przyszedł Spa 
zaszłego roku w Poznaniu pu 
fe bra tmicY ł ł

u r a " l k a r z aż 6 goali: Trzy 
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pn«Lrt«wi« ^ ̂  e r a C 2 a i n*e mógł zrozumiet 
alnych n ^ s t ^ folacy nie przywieźli ta-

i|Jnakomitego gracza. A może 
fev •' m ° ż e trzymają go gdzieś 
™iu do ostatnie i chwili? 
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A ieżel1 naprawdę niema Balcera, 
to cóż za wysoka klasę musi przed
stawiać jego zastępca? 

Szaller, widząc Spasića pokazał 
mu sześć palców, co miało przypom 
nieć sympatycznemu bramkarzowi 
sześć goali puszczonych w Poznaniu 
w roku ub !egłym. 

Spasić uśmiechnął się. Na to po
kazał mii Szaller znowu 6 palców. 
Tym razem Spasić mocno się skrzy
wił ' poszedł. Okazało się potem, że 
Szaller pokazał o 3 palce za dużo. 
To było wesołe. Były jednakże i ma 
łe tragedie. 

W nocy na szlaku Wiedeń—Za
grzeb bramkarz polski Otfinowski 
spał wyciągnięty na ławce. Raptem 
'rzeciągnął się, bezwiednie wyciąga
N E rękę. W tym momencie otwiera 

ktoś drzwi przedziału i 
zamyka gwałtownie. 

Ręka Otfinowskiego dostaje się w 
szparę. Palec prawej ręki przygnie
ciony boleśnie. 

Ładna historja i to właśnie mu
siało spotkać bramkarza. Ale Otf i 
nowski zacina zęby, nic nie opowia 
da o swym wypadku, nie chcąc pe 
szyć kolegów. 

Nazajutrz Otfinowski broni 
bramki jak prawdziwy bohater, nie 
popełniając ani jednego błędu. 

Chłopak jęczy, ale spełnia swój 
obowiązek wyśmienicie. Dzielny 
gracz ziwanował nad bólem. 

W niedzielę, „ w dniu P. Z. P. N. 
odbędą się następujące propagando 
we mecze piłkarskie: 

W Warszawie Północ — Połu
dnie o puhar im. dr. Cetnarowskie-
go. 

We Lwowie derby mieiscowe 
Pogoń—Czarn 1. 

W Krakowie kluby ligowe — 
kluby żydowskie. 

W Poznaniu Warta — klasa A 
W Radomiu Radom — Legia. 
W Sosnowcu Sosnowiec — Ruch. 
W Wilnie Wi lno — 22 pp. 
W Lublinie Lubl in — Polon ja. 
Na Śląsku — szereg spotkań mię 

dzymiastowych. 
Pozatem w sobotę gra 22 p. p. w 

Grodnie a Warszawianka w Białym
stoku. 

Kto zostanie mistrzem Ł. T. K? 
100 k i m . wyścigi o mistrzostwo. 

W niedzielę, dnia 6 czerwca r 
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ft Brawo, b r a w o ! . . . 

Plony pięknego sukcesu. 
i w p ^ t f i T r p i ł k a r z Y Polskich, 

Jugosłowian, 
.»« P ^ f f j 1 , ' z n o s z ą c do "krafu bo 

zwy-
powrócił już 

Propagandowy swego zwy 

1 4 b » T 
Postaci setek wycinków 

°» , n < l i l ! J w , u*osłowiańska wyraża się 
, | ; , m 4 Art- ł u i a . P o ? z i w c m o polskiej dru-
iduiór*' riftię tj pogpfj 'karskiej. Specjalnie wyro" 
,0 mu na , l " C J 

żniany jest Nawrot, Ciszewski, Mar 
tyna i Mysiak, ale wszędzie podkre 
śla sie, że ek5pa polska 

nie miała słabych punktów. 
Tugosławja gra 5 czerwca w Be-

ogradzie z Francją. Mecz ten pozwo 
l i na dokonanie papierowych poró
wnań między drużyną polska i fran 
cuską. 

* c i e Związku Gimnastycznego Szwajcarii. 

ich 

kości 60 TLW 

W i e l k i e uroczystości w A a r a u . 
Jf &a<-h 0—18 lipca b. r. w 
M l lc.daleko Bazylei odbywać 
N C C J ^ i ę uroczystości z oka-

i. e c ia istnienia Szwajcarskiego 
,'Jrnnastycznego 

u s z k B d ^ , k r J 8 e c ^ ' , olK1?-01
 związku "tego był w 

* h « « « b * ! ^ ' l 4 u S , e o m i s t r z Pytlasiński, któ ,I),C *° rot»»" JJX? *8q6 na zawodach w Ba 
o f a z sp^cero ^ ^ b y j 

7^ łitt /-k 1 \ \ ' 1 , > , : VV U ii, 
- I nagr. w pięcioboju 

IWTF NVN}' . a w d w a lata póź-miejsce na takich sa

mych zawodach w Lucernie. 
Z tej racji jubilat tegoroczny za 

prosił mistrza Pytlasińskiego 
na swoje uroczystości. 

Tak się dowiadujemy, Pytlasiński za 
mierzą udać się na \yspomniane uro 
czystości i wygłosić obszerny refe
rat o wysiłkach p a ń s t w a ' polskie
go, poczynionych w ostatniem dzie
sięciolecia na polu wychowania f i* 
zycznego i sportu. 

. b. zo
stanie rozegrany 100 kim. wyścig szoso-
wy o mistrzostwo Łódzkiego Towarzy
stwa Kolarskiego na rok 1932B, na tra
sie Pabjanice - Łask - Wadlew . Wola 
Kamocka i z powrotem. Start i meta wy. 
ścigu, wyznaczona została za Pabjanici. 
mi, obok b. strzelnicy. Zawodnicy zostaną 
wypuszczeni pojedynczo na czas 

w odstępach 3 minutowych. 
Start pamiktuainie o godz. 8 min. 80. Tytu
łu mistrza bronić będzie Lisiak Michał, 
który w roku ubiegłym 100 kim. trasę 
wyścigu przebył w czasie 3 godzin 28 
min. i 2/5 sek; Spodziewać się należy, iż 
zeszłoroczny czas ze względu na ajlną kon
kurencję, zostanie znacznie poprawiony. 

Zwycięzca wyścigu zdobywa — tytuł mi
strza, naramiennik i dyplom mistrzowski, 
oraz żeton srebrny . złocony. Drugi — 
żeton srebrny emaljowany , trzeci — że
ton srebrny duży ł czwarty — żeton ma
ły. Zawodnicy, którzy trasę wyścigu prze
jadą w normie 3 godz. 50 minut, — zdo
bywają srebrne żetony pamiątkowe. Zgło-
szenia do wyścigu, należy składać na rę
ce kapitana Towarzystwa Karpińskiego. 
W związku z powyższym wyścigiem, wy
cieczka turystyczna ŁTK. na rowerach, 
wyjeżdża na trasę do Pabjanic, przez Wi
dzew, punktualnie o godz. 6 min. 80. 
Zbiórka w lokalu Towarzystwa, przy ulicy 
Targowej Nr. 5. 

Sport w kilku słowach. 

n a g r ó d do zdobycia. 
1 1 , * r p k t 0 r 9 t i M P r ° P a g a n d o w y wyścig ko larsk i S. K. S-u. 

* b K o r e ^ i c c k i ^ g e l ę d n i a 5 h m n a szos.e 

>ctwa!!! 

jomością " rtepUrj^wj w Krzywiu za Zgierzem, 
Irzebnl., Z j ^ . S . K. S.-u urządza 2 biegi 
. t T . c | i B | ; 2 ^ r | t f 

m * * - * * ^ ^ I V *° dostępny dla wszyst 
M « d - - tlfar^an - n i e stowarzyszonych \ ucz 

yl""L ; i ą c 5 na^<5d dla zwycięż 

jjPjrfj ^m. bieg klubowy, tylko dla 
' I S n . ^'* u d l a t̂<5rych jest rów-

q«c?onych 

5 nagród. 
Nagrody zostaną uroczyście wręczone 

w dniu zawodów zwycięzcom na mecie. 
Start punktualnie o godz. 8,30 rano z Krzy 
wia. 

Zapisy zawodników do powyższego bic 
gu przyjmuje w dniach 2 i 3 b. m. sekre-
tarjat klubu, Łódź, ul. Skwerowa Nr. 1, 
od godz. 19-ej do 21-ej oraz w dniu za
wodów na starcie. 

p « » ! : ' » ' ul' 
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zwycięży, Torno czy Westergaard? 
W a l k a rozstrzygająca w cyrku . 

Cô j.̂ y mecz walki amerykan-1 Było na co popatrzeć wczoraj pod. 
L\v d 2 y 0 1 i v e i r % a Tomem ścią-1 czas walki kolosa niemieckiego Wester-

gaarda z olbrzymim Kawanem. 
Kawanowl nie można odmówić v 

rów pierwszorzędnego zapaśnika. Do
wiódł on swej klasy wczoraj w spotka, 
niu z Westergaardem, Wszyscy sądzili, że 
Kawan bez możności wielkiego oporu ule
gnie przeciwnikowi, a tymczasem oka
zało się, że wytrzymał trzy rumdv i to 
w stanie 

zupełnie zadowalniającym. 
Podobno Kawan ostatnio trenuje usil

nie, by zdobyć jedną z czterech wyzna
czonych nagród, to też ciekawie zapowia
da się jego dzisiejsza, walka decydują, 
ca z Garkowienką. 

Świetny technik ambitny Koleff w 25 
min. pokonał swego rodaka, Martynoffa. 

Od dnia dzisiejszego, ze względu na 
ostatnie dni turnieju, wszystkie walki dla 
ustalenia kolejności nagród prowadzone 
będą aż do rezultatu. 

Największą sensację budzi dziś dccy. 
dująca walka Polaka Toma z Niemcem 

Westergaardem, która niewątpliwie bę
dzie długa i zażarta, ponieważ zwycięzca 
tego spotkania będzie kandydował do pier 
wszej nagrody w tym turm eJ u mistrzów. 
Koleff walczy aż do rezultatu z Krauze-
rem. Duże również zainteresowanie budzi 
decydująca walka Garkowienki Z Kawa. 
neniu. 

\ Publiczności do cyrku spor-
l00'°sownie do umowy 01ivelra 

% ^otych jako premję jeśli Tor 
'tanie utrzymać się w wal 

VJakie j w ciągu trzech rund 
W s i ? J a K , ° druga ; budząc od 
S a .Momentu jak najżywsze za-

^ Walczyli boso. 
l A j ^ i n ą ł szybkie tempo, Polak 
V V k " U n i&szkodliwił" Hiszpana. 
Ito w przeprowadzone z ma-

\ ^ t a K Pięknej walki w stylu a-
V d ź jeszcze nie widziała. 

S * rundy należały do Polaka, 
1 ^ W 0 ^ rundzie Hiszpan w O-
l ^ h ! 1 ^ 1 *urją rzucał się na 
L S C v } i K a . a nawet boleśnie skrę-
C i c to jednak' 01iveirze nie 
N trzech rundach dzwonek 
w" \ \ r ? 1 e c y d o w a ł o przebranej 
\ 011 ^ entuzjastycznych braw 

°z^J.w 100 złotych \ 1 Tir 1 U " z«°tyCn. 
KS* Wd* P o , a k zaofiarował 50 

' SIEROT po atUetach do 
7 zaPornogowej przy Zwiaz 

w . \S ^ ^ r n a y e r nie żałował pię. 
<,»'. K^EIZ**2***™- Pamogfr fo o 

r&LIK V > y W ° w a n y dz ian in w 20 
/Op* " 1 , V n k ' ™ Powalił Niem. 

.(—). W aubotg odbędzie eic w Łodzi 
t. zw. „błyskawiczny turniej pi łkarski", w 
którym wezmę udział cztory drużyny: Tu
ryści, l iukohh Widzew, Makkbbi . Turniej 
powyższy ocbędaic uę o pubar, przyczem 
wazystkie drnyyoy rozegrają ze sobą po 
jednym meczu, zaś każdy mecz będzie trwał 
2 X 1 5 min. k o k i e o i ó ipofkań została uata 
loną nanlvpnjaeot Turyści—Hakoah, W i 
dzew—.Mukkabi, 7'urysci—Widzww, łlakoah 
—Makkabi, l u ' j « c i — M a k k a b i , Hakoah— 
Widzew. Za n y c i ę r t w o będzie t lę liczyć 
po 2 p. aa n m i i i 1 p. Zdobywca hajwięk 
tzej ilości punktów zajmie pierwsze miej
sce w turnieju. Turnie j odbędzie się naj 
prawdopodobniej na boisku ŁKS-u przy 
AL L u j i od godz. 15 pp . 

(—) Ogóinopolski zjazd motocyklowy 
de Łodzi klury ortJUaiauje w niedzielę 12 
bm. L Ż K M wzbudził znaczne zainteresowa 
nie. Dowiadujemy się, se organizatorzy 
wprowadzaj) do Zjazdu inowację, polegają 
ca. na obliczaniu przebytej trasy nie we" 
dług faktycznej ilości przejechanych kilo" 
metrów, l<os vculug obliczenia w l in j i po
wietrznej, m dopuszczeniem 2-cb punktów 
zwrotnych. Start do zjazdu może nastąpić 

dowolnie obranej miejscowości (naj
wcześniej w robotę 11 b m . ) , zaś meta bę
dzie się snajdować na dziedzińcu klubu, 
P iouL i i . -KA 115, w niedzielę od godz. 
10— j 2 w poi . Zaznaczyć należy, i e dla 
zwycięzców jest przeznaczona dnia ilość 
wartościowych nagród indywidualnych i 
zespołowych (około 20-tu). 

(—) Oficjalne otwarcie sezonu pływac
kiego ludzkiego okręgowego Związku Pły
wackiego ,na. tnpi w nadchodzące sobotę na 
pływalni ŁKS*u przy A l . Unji. Odbędą 
się (od godz. 17"cj) Zawody dla pań i pa
nów zrzeszonych i niezrzeszonych, przyczem 
progrtora przewiduje następujące konkuren
cje '. Biegi na 50 i 100 m. stylem dowolnym 
i kln.ycznym dla pań, biegi na 50 m. sty
lem dowolnym i klasycznym dla chłopców, 
biegi na 100 i "00 ni. dla panów jak rów

nież 100 m, dla panów stylem grzbietowym, 
sztafet** 3 X 5 0 stylem zmiennym, skoki po
kazowe i t d. W zawodach wezmą udział 
najlepsi pływacy loialnl. 

(—) W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się w lokalu Bar.Kochba, przy uL Piotr
kowskiej Nr. 110, o godz, 17,80 doroczne 
Warne Zebranie Okręgowego Związku 
Bokserskiego. 

(—) W niedzielę 5 b. m. odbędą się 
na boisku sportówem w Helenowle o g-
16-ej zawody konne oficerów artylerji, 
dostępnie również dla gości. 12-go czer
wca b. r. sekcja motocyklowa Tow. 
Spont. Unja w Poznaniu, urządza na torze 
wyścigów konnych w Ławicy ogólnopol
skie zawody motocyklowe, o złoty kask, 
w których mają wziąć udział znani mo
tocykliści łódzcy jak Perkowski, Webb 
i t- d-

(.—) 12 czerwca b. r. odbędą się w Ka-
towioach zawody lekkoatletyczne o mi
strzostwo Polski w dziesięcioboJiL Zawo
dy zapowiadają się ciekawie ze względu 
na dobrą formę czołowych zawodników 
w tej trudnej konkurencji jak Pławczyk, 
Balcer, Wieczorek, Siedlecki i t d. Łódź 
na tych zawodach, nie będzie wcale re
prezentowana, gdyż najlepszy ..dziesię-
ciobójca" okręgu Rybak odbywa powin
ność wojskową. 

'(—) Mecz tennisowy Polska - Anglja 
rozegrany zostanie definitywnie w dniach 
10—12 czerwca na kortach WLTK. w par 
ku Sobieskiego w Warszawie, gdzie bu
dowana Je*f obecnie specjalna trybuna na 
3,000 miejsc. Kapitan związkowy PZLT. 
inź. Meyerhoff ustawił skład drużyny 
następująco: Tłoezyński, M. Stolarow, 
Hebda .i Wermiński. Przypuszczalnie więc 
w singlu wystąpią M. Stolarow i Tłoezyń
ski, zaś w grze podwójne} para Warmiń
ski—Hebda. 

Skład drużyny angielskiej został Już 
ustalony, a mianowicie w singlu wystą
pią Perry i Loe, a w doublu para Perrv 
Hughes. ' 

R a d j o - k ą e i k 
RASZYN, piątek. 

11,20. Kom. meteor, dla kom unik. lotniczej. 
11,45. Przegląd Prasy Polskiej 11,58. Syznal 
czasu. 12.05. Program na dz, biet. 12,10—13,20. 
Muzyka Kramof. I 3 i0 Urz. kom. PIM. 13,35— 
13,55. Arie w wyk. Guclielmettl (płyty). 14,45 
—15,06, Muzyka lekka. 15,05. Kom. gospodarczy, 
oraz giełda pieniężna 15,15. Z życia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych. 15.25. Odczyt z Krako
wa 15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków. 15,50— 
1'..20. Melodie operetk (PŁYTY). 16.20. Odczyt 
z Wilna. 16 .40—16 55. Ciitary hawajskie (ptyty). 
16.53, Ancielsld (Llnguaph). 17.10. „Fantastycz-
r y świat automatów", wygł. inż. Z. Kacprow-
ski 17,35-18.50. Muzyka lekka. 18.50. Rozmai-
toici . 19,15. ..Przegląd roln. prasy zagr.". 19.25. 
Program na dz. uast 19.30. Wiadomości spor-
Kilka uwag o dyrygowaniu orkiestrą symfon. 
towe. 19.35—19,45. Piosenki Laytona I Johnsto-
na (płyty). 19,45. Pras. Dz. Radj, 20,00—20,15. 
wypowie dyr. E. Młynarski. 20,15—22,05. Kon
cert symfoniczny. 22,05. Feli. liter. pt. „Adolf 
Dygasiński" — wygł. p. St. Adamczewski. 
22,20. Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.25. Komunika
ty, 22,30—24.00. Muzyka taneczna. 

KOEMGSWUSTERHAUSEN. płatek. 
14,00—15,00. Koncert z Berlina. 16,30-

17,30. Koncert z Berlina. 17^0—17.55. Dla szkół 
wyższych. Docent dr. Masur: JRyzyko I bez
pieczeństwo w życiu człowieka spólczesnego. 
18.00—13.25. Zapomnlaaa muzyka niemiecka z 
czasów Bacha. 18.5S—1930, Prof. Leschke: 
„Goethe a medycyna". 19,35—20,00. „Potęgi 
świata". Wygłosi J. Bunzl. 20,00. Muzyka lu
dowa. 20.30. „Codzienne trucizny" — wesoła 
audycja. 21,15. Konczrt ze Sztutzartu. nas* ko
munikaty I muzvka tajiecznŁ 

(—) Jak się dowiadujemy w PZLA, 
skład drużyny na zawody 7 państw 19 
czerwca w Antwerpji będzie następują
cy: 200 m. prawd. Czysz i Biniakowski, 
1500 m. Kuźmicki i Sidorowicz, 8 kim. 
Kiisociński i Puchalski lub HartUk. 400 
m. płotki — Kosfrzewski i Maszewsl.i. 
Sztafeta olimpijska złożona będzie z wy. 
m:enionyeh zawodników. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn, (za zloty 1 ft. st) zamk. — 32,87. 

Praga, wpłaty na Warsizawe (za 100 złotych) 
377,25—379,25, Wiedeń, złoty czeki — 79.46— 
7984, bankn. — 79,25—79.85, Zurych, zloty 
(za 100 złotych) zamkn. — 5735, Berlin, zloty 
(za 100 złotych) noty większe — 47.05—47.45. 
wpłaty na Warszawę 4735—47,48, na Katowi
ce 4735—47,45, na Poznań 47,2-5—47.45, Gdafisł 
złoty (za 100 złotych) 57,20—5732. 

Londyn, 2 czerwca. New-York 36837, Pa
ryż 9338, Berlin 153°, Montreal 418, Włochy 
71,75, Szwajcaria 18,80 I pół. Kopenhaga 
18,28 I pół. Praga 12430, Wiedeń 3735, War-

szawa 32.87. 
Paryż, 2 czerwca. Londyn 93,30, Nowy-

Jork 2532 1 pół Włochy 130. 

BAWEINA. 
Nowy Jork 2 czerwca. Loco 5,05, czerwie. 

4,92, lipiec 5,00, sierpień 6,08, wrzesień 517. pat 
dzleraJk 5,28, listopad 532, grudzień 5,40, sty
czeń 548, luty 5.53, marzec 5,63, kwtecfleń 5,69, 
mm] 5,76. 

Llyerpool 1 czerwca. Loco 4.17, ecerwtei 
350, Upiec 339, sierpień 3,90, wrzesień S.90 
październik 3£1, listopad 3,92. grudzień 3,94, 
styczeń 3,97, luty 4. marzeo 4,03, kwiecień 4j05 
ma) 4.07, czerwiec 4.11, lipiec 4,14. 

Egipska 3 czerwca. Loco 5,65, a piec B36, 
październik 5^5, listopad 5,67, grudaleń 8.74, 

W a l u t y , d e w i z y i a k c i e 

n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 
PAPIERY PAŃSTWOWE -

NIEJEDNOLICIE. 
W grupie premiowek obroty były maia.i 

zakupywano tylko 4 i pół Poż. Dolarową pe 
kursie o 50 gr. słabszym. W dziale Innych pa
pierów panował nastroi zmienny; bez zmSauy 
kształtowały stę 10 proc. Poi. Kolejowe, ona 
listy i obligacje Banków Rolnego 1 Gospodar
stwa Krajowego, 6 proc. Poi. Dolarowa zy
skała 0,25 proc, 7 proc. Poi. Stabllteacyjtia 
(początkowo mocniejsza) strucia 1.38 proc. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA LISTÓW 
Orape warszawskich papierów tokacytaych 

reprezentowały Jedynie 6 proc. Listy Zast. 
Tor*. Kred. m. Warszawy, które podniosły sta 
o OJO proc. (drobne phis 2 proc). Z papierów 
prowincjonalnych zakupywano po niezmłenk)-
ne) cenie 8 proc. L Z m. KaKsza oraz dawno 
rdenotowane 8 proc. L Z h , Ploftrkow*, które 
obniżyły się ok. 8 proc (ost not oŁ r8. i. 
b. r 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prenr) Poi. Dolarowa, sarin III 48.»-^d, 

Pożyczka Dolarowa 191̂ —19(20 r. 47—4735, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1*27 r. 4438—42--
42,26,-43, Potyczka Kolejowa 99, Listy Za
stawne Banku Rolnego 8335. Listy Zastawne 
Banku Rolnego 9,400, l isty Zast. Banks Oosp. 
Kra). II em. 83.26, listy Zast. Banks Oosp. 
kraj. I em. 94,00, Obligacje Komunalne Banku 
Cosp Kraj. IT em. 8335, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kral. 1 em. 94,00. Listy Zast Tow 
Kred. m. Warszawy 47—0,50—48,75—52, Li
sty Zast. Tow. Kred m. KaKsa 48, Lkty Zast. 
Tow. Kred. m. Piotrkowa 46. 

AKCJE — BEZ POPYTTJ-
Dla papierów dywidendowych popyt byt 

minimalny. Przedmiotem oficjalnych Iransak-
cyj byty Jedynie akcje Banka Polskiego po ce
nie niezmienionej. 

KURSY' AKCYJ. 
Bank Polski 70 Ot 

..OSKARŻONA*, 
na ekranie kina „Pajaca". 

Dramat obyczajowy s tendencja umoral-
niającą. Fabuła — prosta, reżyseria — popraw
na. 

Film, w którym na pierwszy plan wysuwa 
się scenariusz. Po wyjściu s kina, przychodzą, 
wprawdzie różne refleksje, które podważają 
przewodnią myśl filmu i miejscami podają w 
w wątpliwość prawdo psychologiczną ale sam 
fakt, że film pobudza do myślenia — Już prze 
mawia 

na Jego korzyść. 
Jednak mimo wszystko, mimo poprawne) 

teżyserjl, film byłby tylko przeciętny, na śred
nim poziomie — gdyby nie Gaby Morlay w roli 
lohaterkt 

Sekunduje Je) w miarę sH I talentn — Andree 
Roanne. 

Film Jest Interesujący I nie nuty lak więk
szość amerykańskich „gadaczy", Wniosek z te-
go filmu oczywisty: — Jeszcze raz europejska 
produkcja filmowa dowiodła, ie Jest lepszą od 
amerykańskiej. 

Chociaż dźwiękowo film nie Jest dostatecz
nie wyzyskany, gdyż efekty akustyczne nie są 
w immnozycil obrazów uwzględnione. 

GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Warszawa, 2 czerwca. Urzędowa ceduł* 

Giełdy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. pa
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 30,00—30.25, pszenica dwor
ska 32,00—32,60, zbierana 31,50—32,00, mąka 
pszenna luks. 5030—55,00, — 000 45,00— 
50,0,0, — iytnta pytlowa 45,00—4630, sftkows 
1 razowa 3i00—35,00. 

Teatr Miejski — Bank Nemo 
Teatr Letni — Błękitny bokser. 
Teatr Stalą — Sąd nad Warszawą 
Bajka — Wojna l miłość. 
Capltol — On I Jego siostra 
Ca sino — Skandal w teatrze. 
Corso Zbieg. 
Czary — Wszystko dla dziewczyny 
Grand Kino. — Na dworze króla Artura 
Lnna — Źólta maska. 
Mimoza — Orkan. 
Oświatowy — Marsz Radeckiego. 
Paląca — Oskarżona. 
Przedwiośnie — Błękitny ekspres. 
Resursa — Golgota samornel dziewczyny. 
Splendld — Niewinna grzesznica. 
Tęcza — Fałszywy marszałek. 
Zachęta — Spór o sterżanta Orlsze. 

[ o z g o t o w a ć i i i U i § 

Zupa grzybowa. 
Naleśniki Z konfiturami, 

Wschód słońca 8,21. 
Zachód — 19,46. 
Długość dnia 16 25. 
Przybyło dnia 8,82. 
Tydzień 23-

file:///wego
file:///yspomniane
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Pisarz wśród amerykańskich bezrobotnych. 

Rozpacz głodnych żołądków 
Pod takim tytułem pojawił się w „Sonn 

tags Zeitung", wychodzącym w Stuttgar-
dzie artykuł pisarza Michaela Goldu, któ
ry zwiedził niedawno szereg przytułków dla 
bezrobotnych w Nowym Jorku. Gnieżdżą 
się tam ofiary kryzysu, bezdomni inteligent 
ni, rzemieślnicy pozbawieni warsztatów prt* 
cy i robotnicy. 

— Wchodzę do jednego a wielu przytul 
ków, założonych i prowadzonych przez pro
testanckich misjonarzy. Tym razem zwie 
dzam „wzorowy" zakład, wybudowany 
niedUwno w okolicach kolejki powietrznej 
Bowery, 

Naokoło stołu zarzuconego sekciarskle-
mi broszurami, 

siedzą dziwni ludzie. 
Żaden z nich nie czyta — wszyscy mil

czą. Za chwilę — gdy zapadnie ciemna 
noc, będą musieli opuścić schronisko, i 
którego korzystać można tylko podczhs 
dnia. Czekają tedy sygnału. Na dany 
znak powstaną wszyscy i ławek i wyjdą na 
ulice. Wułęsać aię będą w mrocznym labi 
ryncie miasta w poszukiwaniu noclegu. 

W innym domn gromadzą się bezro
botni, poszukujący pracy. Wielka sala 
wsparta na marmurowych kolumnach. Sze 
rokie okna wychodzą na dworzec centralny. 
Setki mężczyzn i kobiet wystają tutaj go
dzinami, w nadziei, ie usłyszą wreszcie 
głos człowieka 

w granatowym mundurze, 
zwiastujący „posadę". — Wszyscy niemal 
petenci mają w butonierkach znaczek by
łych kombatantów. Niektórzy są bladzi 
i wynędzniali. Wszyscy mają wzrok tępy 
i boleśnie skrzywione wtorgi. Na dworcu 
zaś kulą się na marmurowych schodach po 
stacie 

w zniszczonych ubrmniach. 
Dziwny kontrast stanowią te połyskli

we marmury, smukłe kolumny, ozdobne 
fryzy i te czfejące się widma nędzarzy. 

— Mołe pan zapali papierosa? 
Młody, sympatyczny csłowiek wyciąga 

rękę. Sprawia wrażenie wy sortowanego 
Amerykanina i warstwy rzemieślniczej. 

— Nie wiem co się ce mną stanie — ce
dzi przez sęby — nie mam roboty, nie 
mam pieniędzy. Tułam aię od szeregu 
miesięcy w poszukiwania zajęcia. Nie ja
dłem od trzech dni. Żebrać wstyd. 

Brak mi odwagi. 
Zresztą policja siedzi. Wolę •deehnąć 

ha ławce skweru, niż w celi więziennej. Za 
ryzykowałem dzisiaj i poszedłem do fabry 
ki Altona. Pracowałem tam przez kilkb 
lat, w charakterze majstra. No i nie • te 

go. Już o szóstej rano przed fabryką cze-
kuł tłum bezrobotnych. 

Wprawdzie wybudowano w miastach 
amerykańskich mnóstwo przytułków, do
mów noclegowych i jadłodajni, ale rzesza 
bezrobotnych wzrasta niewspółmiernie do 
ilości miejsc w schroniskach. 

Jeden z nędzarzy, ongiś wyższy urzęd
nik, tak się skarżył pisarzowi, studjujące-
mu „zagadnienie bezrobocia": 

— W Ameryce, w tej par ex cel lence de 
mokratycznej części świbta, kryzys ekono
miczny dał się straszliwie we znaki obywate 
lom. 

Napozór nic się nie zmieniło: — mini 
strowie wygłaszają mowy, aktorzy występu 
ją w teatrach, poeci piszą 

subtelne poematy, 
zabronione wino płynie strumieniami pod 
okiem przekupnej policji, busihes meni 
występują w roli dyktatorów świata — a 
armja nędzarzy zwiększa się z dniem każ 
dym. 

Grzejąca siła słońca nie jest stałą... 

Przepowiadanie klimatu w Europi KJ 

W szerokich kołach ludności u-
trwaliło się zdanie, że klimat okolic 
naszych w ostatnich tysiącach lat u-
legł poważnej zmianie. Fachowcy 
przyznają, że Obserwacje naukowe z 
roku na rok stwierdziły zapomocą 
niezawodnych instrumentów 

pewne wahania, 
właściwe zmiennemu charakterowi 
warunków atmosferycznych i kl i 
matycznych, że jednakże niema do
tąd absolutnie pewnego dowodu sta 
łej zmiany klimatu doby obecnej. 

Słówko „dotąd" musi być tutaj 
szczególnie podkreślone, gdyż prze
ważnie przeoczą się, że w gruncie 
rzeczy znajdujemy się wciąż jesz
cze w poczatkowem stadjum badań 

Co rozwiąże zagadkę wahań atmosferycznych ? 
periodyczne, trwające 16 lat i d 

a 

Chińscy lekarze są cierpliwi. 
Recepty metrowej długości. 

Jak i w innych dziedzinach, tak i w 
lecznictwie Chiny posiadają bardzo sta-
re tradycje. Już w dziewlątem stuleciu 
naszej ery przy dworze cesarskim za-
łożony został instytut do badań medycz
nych, gdzie największe zainteresowanie 
poświęcone było 

fizjologji 1 anatomii. 
W instytucie tym kształceni byli zarów
no lekarze, jak i aptekarze — dwie gałęzie 
wiedzy, które Chińczycy tiraktują łącznie. 
Powstały dynastie, w których zawód le
karza i aptekarza był przekazywany 
z dziada na wnuka. Rewolucja w 1912 ro
ku zmieniła nazwę instytutu na „Instytut 
higjeny ludowej'* — istota rzeczy pozo
stała bez zmiany. 

Choć obecnie w Chinach znajduje się 
wielu lekarzy z europejskiem wykształ
ceniem, ludność woli dawnych lekarzy. 
Lekarze ci praktykują w większych apte
kach w asyście swych studentów. Badanie 
chorego jest niesłychanie skrupulatne 
i uciążliwe, recepta zajmuje często kilka 
sfron; zawiera ona szczegółowy opis cho
roby, jej przebieg, djagnozę, prognozę 
i, na zakończenie, przepis. Na podstawie 
takiego „aktu" otrzymuje chory wi aptece 
wszystkie 

składowe części lekarstwa 
oddzielnie ze szczegółowym przepisem, 
jak Je mieszać, względnie warzyć. 

0 He łatwiej jest chorować w Euro
pie 1 

Kona dwu 
Bruksela zanosi się od śmiechu 

Zabawna t a historyjka, której epilog 
rozegrał się ostatnio w Brukseli, wygląda 
jak temat do skeczu. Pewien zamożny 
przemysłowiec brukselski pojął za żonę 
znaną z piękności pannę i w prezencie ślub 
nym ofiarował Jej 

ładne, spacerowe an<o. 
Szofera wybrała sobie pani sama, a młała 
w czem wybierać, bo na ogłoszoną ofertę 
zgłosiły się całe zastępy kandydatów. 

Wytni j migdały i jedź na wieś... 
Najlepiej j e usuwać w młodym wieku . 

— Wyciąć migdały, czy lepiej J« zo
stawić. — pytanie takie zadaje się wiele-
kroć lekarzom. 

Odpowiedź na nie zawsze bywa jedna
kowa, nie jest też jeszcze rzeczą zupeł
nie dokładnie zbadaną, czy usunięcie 
migdałów w każdym wypadku Jest wska
zane. 

Naogół kierują się ostatnio lekarze 
następującą zasadą: Jeżeli usunąć migda
ły, to 

tylko w młodym wieku; 
po osiemnastym roku zabieg ten grozi 
już poważnemi komplikacjami i konse
kwencjami. 

Pozatem operacja wycięcia migdałów 
wskazana jest tylko wtedy, kiedy migda
ły te są chore, powiększone znacznie, albo 
ropne. 

Wtedy, kiedy migdały chorują tylko 
skutkiem jakiejś hanej organicznei wa

dy, kiedy ich niedomagania wypływają 
z niedomagań innych, wtedy leczyć nale
ży podstawową chorobę, gdyż wycięcie 
migdałów do niczego absolutnie nie do
prowadzi. 

I jeszcze jedno — operacji usunięcia 
migdałów dokonywać należy na wiosnę; 
pora ta nadaje się wogóle bardziej do do
konywania zabiegów operacyjnych, gdyż 
chory po przebytej chorobie może wyje
chać na wjeś, co np. przy operacji usunię
cia migdałów jest 

ogromnie wskazane. 
Tak popularny dawniej sposób usuwa, 

nia migdałów przez odcięcie Ich zastąpio. 
ny został przez znacznie radykalniejsze 
wyłuskanie. Migdały wycięte odrastają po 
jakimś czasie, wyłuskane t. zn. usunięte 
wraz z korzeniami, znikają raz na zawsze 
z gardła pacjenta. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy zdjęcie, na którem widoczny był moment zasypywa
nia osTOtniej przerwy w tamie, odgraniczają cej Jezioro Zuiderskie od morza. Na ilu
stracji dzisiejszej widzimy zamkniętą już tamę, po zasypaniu ostatniego odcinka. 

Pani zaangażowała najbardziej eleganc
kiego najprzystojniejszego ze wszyst
kich, byłego oficera, który szoferował 
jednak tylko wtedy, gdy wyjeżdżała bez 
męża. Gdy mąż chciał odbyć przejażdżkę 
z toną, musdał sam prowadzić maszynę, 
to też w tym ceru odłrył kurs kierowania 
autem. 

Ale, te pech rzadko chodzą1 w poje
dynkę, więc przemysłowiec, zaplątawszy 
się w spekulacje, pewnego dnia został 
rupełtnym bantarutem, a wszedłszy do po
koju rnałżonkl, zastał ją w najczulszym 
uścisku 

w ramionach szofera. 
Pierwszy odruch bonom nakazał mu wy
rzucenie szofera za drzwi i sprzedaż za 
bezcen auta. Ale pani nie czuła się Już 
szczęśliwą z mężem, bez pieniędzy, bez 
auta i bez szofera to też szukała poza 
domem częstej 1 wielokrotnej pociechy, 
które to widome fakty ułatwiły zna
komicie przeprowadzenie rozwodu. Mał
żonek, zupełnie już bez grosza, został szo
ferem. Wyrzucony zaś szofer, kochanek 
pani, wszedł do jakiegoś przedsiębior
stwa samochodówesro, gdzie mu się odra
zu tak poszczęściło, że mógł poślubić roz
wiedzioną, którą wciąż kochał. 

Pewnego dnia młoda para, wyszedł
szy z teatru, podeszła do taksówki. Traf 
chciał, że szoferem jej był właśnie 

eks-mąż pani. 
Na widok obojga, dawny mąż a obecny 
szofer nie chciał wieźć obecnego męża, a 
dawnego swego szofera. Obie strony nie 
chciały ustąpić i pragnęły postawić na 
swojem. Od sprzeczki przeszło do awan
tury na placu. Eks-szofer w uniesieniu 
wybił szyby w taksówce eks.męża. Przy-
szło do srogiej bójki, która spowodowała 
wielkie zbiegowisko i wmieszanie się po. 
licj:, która zaaresztowała żonę dwóch 
szoferów łącznie z mężami. Pio,okół poli
cyjny wyprowadził na światło dzienne 
całą tę historję, która ubawiła cate Bruk
selę. 

meteorologicznych. Nie upłynęło je
szcze pół wieku, odkąd zaczęto na 
większej ilości stacyj obserwacyj
nych przy pomocy niedoskonałych 
instrumentów przeprowadzać bada
nia poszczególnych elementów kli
matycznych jak temperatura, za
chmurzenie, wilgoć powietrza, opa
dy, kierunek i siła wiatru itp. i spo
rządzać mapy meteorologiczne, do
starczające najważniejszego ^ klu
cza dla rozpoznania klimatu i jego 
zmian Dopiero w ostatnim czasie 
udało się osiągnąć. 

tę wysoka ścisłość, 
iaka potrzebna iest dla gruntow
nego badania problematu zmian kii 
matycznych. Dzisiaj jako tako po
trafimy zrozumieć, jakie przyczyny 
miarodajne są dla zmiany klimatu i 
w jaki sposób ich dochodzić. 

Że w dawniejszych epokach ge
ologicznych klimat w Europie był 
inny, wynika już stąd, że w okresie 
węgda kamiennego, wprawdzie o 
więcej niż ioo milionów lat wstecz, 
w Europie środkowej panował go
rący klimat tropikalny, podczas gdy 
przed kilkunastu tysiącami lat ob
szary te pokryte były olbrzymiemi 
lodowcami. Jeżeli przyjmiemy, że w 
ciągu ioo mil j . lat nastąpiło obni
żenie temperatury o 6o stopni C, 
oznaczałoby to spadek temperatury 
tylko o jedną setną część stopnia w 
ciągu 20.000 lat, której to różnicy 
nie podobna stwierdzić nawet przy 
pomocy najbardziej precyzyjnych in 
strumentów. 

Proste to rozumowanie wyka
zuje, że idzie tu o zupełnie inne mo
menty, niż 

przesuwanie się biegunów, 
i równika 

w czasach przedhistorycznych'. Nie 
zachodzą tu stopniowe zmiany kl i 
matu, które muszą być przedmio
tem naszych obserwacvj, lecz raczej 
wahania około stanu przeciętnego, 
powodujące, że pewien charakter 
klimatyczny • po upływie pewnego 
czasu zastąpiony zostaje przez in
ny. Wykryto tego rodzaju wahania 

a poszukiwanie tego rodzaju ^ 
Sów kl imatycznych iest zadam 
któremu poświęcają się d z l ? i a ' 0 ' e ( 

meteorolodzy, astronomowie, r , 
oceanograf i. Okazało się 

siła słońca zycy i 
wiem, że grzejąca 
iest taka stała, jak to dawniej prtj 
mowano, lecz zmienia się w spojfj 
który dzisiaj udało się okresie 
Lecz i morze podlega zmianie 
swych warunkach temperatury 
prądów, dla których zbadania WT« 
ła się liczne ekspedycje morskie. Jy w 3 czerwca (si 

Podczas gdy wahania w sile - | 

Ir 
w pier4 

pła słonecznego z a z n a c z a 1 ^ c Z u t f > T 
całej ziemi, zmiany morza oc 
się dają jedynie na sąsie 
dach. Mieszkańcy Europy dach. Mieszkańcy łturoyy - us[tm 
szym rzędzie zależni są od o' ^ 
mu, który niby centralne oj*. 

• tan* 
po«,T«w, w y M t i J W. 
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i czerwca. (1 
*>eńcu powiat olkusk 

nie chroni nas przed ~>—, ^ 
Badania najnowszych .czasów ^ 
zały znakomicie, że klimat nas* ^ 

więcej związany iest z i>' 

em Ciepłym, niż dotąd %fn%^%^ed urzędem gmin, no. Profesor szwedzki RCY«rvfi 
który niedawno temu P° D '&T&*J£ * e * n ? h y l 

*6ata, którego 
*« wsi dopóki b 

nia, ze narazie wprawdzie I ^ J T aei 
nieosiągalna ścisłość badan GP^U Wci< 
mu umożliwi nam przepowie j i j , 
klimatu w Europie na rok 1 * • 
naprzód. nrM S te™ { . 

Dały się stwierdzić pewne ^ *e plęcu 
nia w klimacie Europy, maiące « , m „ K , 0 , o b i e , 
teczną swą przyczynę w P r?"? n a l 
waniu słońca, pośrednio i e 0 " i e 

wywołane przez ekonomikę _M 
sąsiednich mórz, w .« c? e .* 6? e fMy- - P a n P e n 

Golfstrómu. Istnieje n a d z / e , a \ r P i i 4 | 
bok wymienionych badan * s Lj j#Cr d * l s i r a o j i n f e n 

licznych i . g e o f i z y k a l n ^ f j«j«U czerwcu (Od 1 

onstracji bezrobot ko więcej związany iest z ^"Jt fr fdj 

we dla badań Golfstrócnu,. iesj• a £ «*mu ptulały wrog.e 
• 1 • . . . „ „ W I zie \ \ , . N T Ł

 u e

'ecat«. 

n ^ M ^ U *
0 0

' '
5 n l e T l l i c c k i c J 

. >e do Lozj 
badań a 

geofizykalnycb 
rozszerzenie badań atmosfery 
dnej strony w kierunku P ^ o W J ^ n n i e " wejdzie" k 
ku wyższym warstwom a . j e frf l minis^r . ; ? r a w z a ^ , 
rycznym, z drugiej strony w q ^ Neurath. 

omvm orzez w ł ą c z e m ^ c V r | ^ r m a n a o w S c } 

roż* 
nei wkrótce umoznwi 
zanie zagadki wahań meteor 
nych w Europie 

. r w a ^ l l ^ " / 7 1 8 0 * Schwer 
obse r^ j ^ f ^en t P.eicbfibanku 

„Alicja w krainie CUDOW 
Radość mi l jonów dzieci. 

Niezwykła uroczystość odbyła się 
przed kilkoma dniami na amerykańskim 
uniwersytecie Columbia. 

Oto, udzielono honorowego doktora
tu pewnej 80-letniej Angielce. mr». Her-
greaves, tylko z tego jednego powodu, 
że jest ona „Alicją", owa słynna „Alicją 
z krainy cudów". 

Cóż to znaczy? spyta czytelnik pol
ski. Jaka Alicja z krainy cudów? 

Odpowiedź jest prosta. 
Od lat kilkudziesięciu najpoDulamiej-

za książką dzieci ansielskfch i amerykań
skich jest „Alice in Wonderland'' (Ali
cja w kainie cudów). Sa to przygody 
dziewczynki, która królik zaprowadził do 
swej nory, a stamtąd do wnętrza ziemi, 
gdzie właśnie 

iest „kraina cudów". 
Mała Alicja jest typowa Angielką. 

Jest pełna chłodu, rozsądku i niespodzie
wanego dowcipu. Gdy stara księżna z 
baśni oświadcza jej: „Miłość rządzi 
światem", Alicja odpowiada chłodno: 

„Inni, znowu, twierdza, że pieniądze"... 
A gdy ta sama księżna daruje dziew-

Podsłuchane: 
DOWÓD. 

Młodu mężatka, Malina, jest stale ura
dowana. 

— Taka jestem szczęśliwa — powiada. 
— Naprawdę? 
— Tak się kochamy, że już piąty rUz 

cofnęUśmy podanie o separację. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO. 
— Czy pani wie, że pani dawniejsza słu

żąca jest teiUz u nas? 
— Naprawdę? 
— Tak, ale niech się pani nie martwi. 

My nawet setnej części temu nie wierzymy, 
co ona nam opowibda. 

czynce twe mądre r a d y » , 
„Tanie to podarunki; dobrze 
staje takich na urodziny' ••; . y, v>< 

Gdy bólowa kart n*^*^ JJJ 

ABcia£ 
że 

farf ogrodzie białe róże czerwona 
cja protestuje przeciwko tero ^ A 
wtedy królowa krzyczy: ..P 0 1* K „ pr* 
węl" Cóż odpowiada A k i a na 
rażający rozkaz? Jeden wvraz-

..Eee, bzdury - . c u ^ 
Alicja przeżywa w k ra i n^ ^ 

niezwykłe przygody, a w r . a Z / j 1 i a"1 1 

żywaja ią miljony angielsK' 
kańskich dzieci . , Waźk', 

Niema, chyba na sw.ecre ^ $ 
czytanej, tak umianej n a P 8 

„AUcia w krainie cudów • 1 
A książkę tę napisał 

laty pewien pastor angielski ~ m 
dla małej swej wychowanicv• . m,a j 

Mała Alicia iest teraz J " z t e i p 
mszką mrs. Harwre^es . r f l ^ c ^ 
że to ona wędrowała P ° , " O R 0 W V 0 

ofiarowano jej dyplornhon 
ra uniwersytetu Columbia. 

Nowy gmach Z.U.P.U. w Pozna 

' Poseł rumuńsl 

Netniego 
domaga i ą s 

^ V v a . 3. 6. Organ! 
Kfjĵ stanowiiy wystani 
Ptk^ - .w sprawie zale 
K r Mimo bowiem P 
" uległości podatku 

Walk r 

W Poznaniu dokonano aktu poświęcenia nowego gmachu Zakład . j ^ 
Pracowników Umysłowych (ZTJPU). Gmach ten wznosi się na 
browskiego i ul. Mickiewicza. Wybudowany jest w żelbetonie 3 & 
i pod kierownictwem inż. architekta Andrzejewskiego kosztem n i e gn;a, 

złotych. Gmach ten stanowi prawdziwą ozdobę P o z D 
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